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* nej przeze Mnie przychylności waszej dla Tronu i Oj- | wewnętrznych czasowej komisji do spraw włościańskich guber- | głównego zarządu inżynierji Dobużyńskiemu, zostającemu przy 


a £ a 
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Za odnoszenie dopłaca się 
5 kop. miesięcznie. 


Prenumerata przyjmuje się: w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji 

przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich; — w St. Petersburgu, 

w księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej;—yg Moskwie, 
w księgarni J. S$, Sołowiewa. 
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Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej- 5 

ROK ÓSMY sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek. — Za ogłoszenie — 
s od 1-go wiersza do 12-stn, liczy się jak za całe dwanaście wierszy. — Oddzielne numera 

sprzedają się po 5 kopiejek. ! i 
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3 i ~A RZECZY. LE $ A ąp: Ze REP dla a łaską, pozostaję na zawsze | dera; Orła Białego— towarzyszowi ministra, sekretarzowi nego intendenta Nowakowowi i intendentowi okręgowemu tur = "RZE 
Dzia arzę Po indnmajoi „Dzienni"a sko zkidycja iego, TEES ala W i Faj Jens Cesarskiej... Mości rękę stanu, tajnemu radcy, księciu Oboleńskiemu; św. Włodzimie- kiestańskiego okręgu wojskowego Pohlmanowi. 3 E 
Korespondencja z Chin.— Dział wewnętrzny.— Wiadomości zagra- DEA: ! rza 2-ej klasy—członkowi rady ministra, tajnemu radcy Po- — i +8 
s 2 aS SĘ EIR z : i 3 i ; y p 
niczne.— Dzial miejscowy, —Przewodnik. „ALEXANDER.” łowcewowi; św. Anny 1-ej klasy: tajnym radcom: dyrekto- Najjaśniejszy Pan, na najpoddanniejsze przedstawienie - 
a W St.-Petersbur ú róm de artamentów: spraw 51 kbb > . o;o . . . EC PA, | 
A ORZOANW dow doi (Pa e wrr Ą y p: za l A> zyj | RR ARENA ministra oświecenia publicznego, 3 lutego r. b., Najmiłościwiej 
Mpyddóiy Sa init Wego b i dojo. Cr, z rolnietwa i przemysłu wiejskiego — Niejełowowi, zawiadujące- | zezwolił na mianowanie austrjackiego poddanego, archiwisty kró- 
w Królestwie Polskiem, jenerał-feldmarszałka hrabiego Nour Pt: i mu. departamentem lasów, wice-inspektorowi korpusā leśniczych, lewsko-czeskiego: muzeum w Pradze Józefa Perwolfa-—docen- 


u Berga. $ > i à , członkowi naukowego komitetu ministerstwa i rezesowi spe- | tem w uniwersyteci i s SoN 
Hrabio 'Teodorze PIETRA Po przywróceniu | Do Naszego tajnego radcy,, członka. komitetu urządzającego |: P p niwersytecie warszawskim na katedrze filologji słowiań 


Królestwie Polski mzadk ruszonego wypad- | w Królestwie Polskiem, senatora Rudolfa Braunschweiga. Przy tin wydziału‘ leśnictwa, jenerał-majorowi Woj- 

rT IT obu? ga pe iri A paS Ayta W nagrodę wzorowo-gorliwej służby waszej i dla niukowowi i zaliczosemu do ministerstwa, rzeczywistemu rad- 
: , uznałen zbędne, prze f s A R - i 3 ; 

względem tego kraja szereg środków organicznych, ce- b dee ez Aro zi kraby e z stanu Petersonowi; św. Stanisława 1-ej kla sy—za- 

i Ą : Bek żnńrowadzen; i á D WY JEM + iczonemu do ministerstwa, rzeczywi ; j= 
mis k sanea maai wi inz ER sze „a | Królestwie Polskiem,. Najmiłościwiej mianowaliśmy was|,  , W AC NAAPA GA 
irwatej AROSA 13, doi A >+ En OBO gi kawalerem Cesarsko-Królewskiego orderu Naszego Or. | 9%. 
rozwoju, zgodnie z prawdziwemi jego potrzebami i ko- Bi p 2 Ste 3150; > 

iż ta = ! > ; ałego, kt oznaki, załączając przy niniejszem 
rzyściami, 1 jednocześnie zupełne zlanie organiczne tej ła Bialego, którego ze APES Jeszem, 


zezwolił na wyznaczenie nauczycielowi TY warszawskiego gimna- 
ozęści Błókówi Y hedi jepo d dźgłdiniki. Ukaży Moje, rozkazujemy wam przywdziać na siebie i nosić według bi Najjaśniejszy Pan, 28 marca, Najmiłościwiej raczył udzielić | jum żeńskiego, radcy dworu Sawiniczowi, w drodze szczegól- 
'z.19-go lutego 1864'roku, o urządzeniu włościan i o | PTZepisow. 


; ee]. w wydziałe wojskowym ordery: św. A 1-ej k1 i je- |nej Monarszej łaski, oprócz pensji emer talnej, jak będ ie n 

aini a a E atra środ i Pozostajemy Cesarsko-Królęwską łaską Naszą dla Fere 3 e ah ak nny si Asy je- pate > P pensj kę a, „ja 3 będzie mu 
ączemu : gmin . wiejskich, dały począ 5] y. Jonio. | Was, przychylnymi. > rał-majorom: członkowi głównej wojskowo-kodyfikacyjnej ko- | przypadała według prawa po otrzymaniu dymisji, jeszcze dodat- 

Bow E ania. f ok os fonio Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką misji Kuczewskiemu, człon kowi wojskowo-naukowego komitetu | kowej, po sześćset rubli rocznie, z fundu 

8 A « . P f g . , . . .. 

uakólieznóści: w których żnajdowało się“ wówczas Kró- | Podpisano: i Makszejewowi, /zostającemu przy głównym zarżądzie artylerji 


skiej, z nadaniem mu przynależących tej posadzie praw i przy- 
wilejów. j 


a 
paz | 


* Najjaśniejszy Pan na najpoddanniejsze przedstawienie mi- 
nistra  oświetenia narodowego, 3 lutego r, b., Najmiłościwiej 


szu, Wyznaczańego w 
budżecie wydatków państwa, na pensje w drodze łaski. nada- 


E Ł2/ 
lestwo, / uznałem za stosowne powierzyć wyższy kieru- Se Peterahne „ALEXANDER.”. Rothowi, pomocnikom naczelników głównych zarządów: inżynie- | wane. $ r 
nek wszystkich spraw dotyczących urządzenia włościan BE iaod 1871: i A rji ZUło i wojsk nieregularnych Bogusławskiemu, intendentom fos 


3 trga, gge hi pk a aae SĘ” s okręgowym: kazańskiego okręgu wojskowego Mojsiejenko= Wie- 
zem z tejże “i 9- -| j ERĄ okr 
cemu“ w Królestwie Polskiem, przyczem,” ze względu | Do Naszego tajnego radcy, członka-zawiadującego czynno- likomu, zachodnio-syberyjskiego okręgu wojskowego Rossetero- 
na nadane tej instytucji tymczasowej rozległe prawa, |  ściami komitetu urządzającego w Królestwie Polskiem, | wi, orenburyskiego okręgu: wojskowego Pleskemu 1 wschodnio- 
PIREZ w l tico obowiązki, pomierzykem DI ac: kz de: i GT „ | syberyjskiego” okręgu wojskowego Schulmanowi, pomoenikowi 
wam prezydencję w niej. następstwem czasu, zakres|  / Dla grodzenia wo-gorliwej i pożytęcznej Inik z a As mT 
Pc a admi: Urządzającego został znacznie | służby waszej, i ze względu na szczególne zasługi oka- "gy YE ch dy ko ią baronowi Kadajowi m" 
"rozszerzony, zarówno w skutek udziału jego w opra- |Zane przez was przy wykonaniu ciążących na was | czelnikom sztabów okręgów wojskowych: odeskiego Goremyki- 
cowańiu innych najbardziej ważnych środków i we wpro- | rozległych obowiązków w charakterze członka zńwia- 

x i obówiaŁkć któ lestwie. Polskiem, Najmiłościwiej mi lis k amurskiego obwodu i doówodzącemu w nim wojskami - Peda- 
centrowania w nim znacznej części obowiązków, które | lestwie Polskiem, aj miłościwiej mianowaliśmy was ka- Seo ZĘ: aa 
nalia do żwiniętych niai t z 10-go AETA at 3-go | walerem Cesarsko Królewskiego orderu Naszego Orła szence, gubernatorowi wojennemu syr darjińskiego obwodu i do 
nej Królestwa. Nadto, przy najbliższym spółudziale Ko- rozkazujemy wain'przywdziać na siebie i nosić według | sportowania aresztantów Bielenczence, konstruktorowi twierdzy 
mitetu Urządzającego, urzeczywistnione zostały, w wska- | przepisów. 


* W okólniku warszawskiego okręgu naukowego zamieszczo- 
no, że minister oświecenia publicznego, poruczył kuratorowi o- 
kręgu oznajmić szczere w jego imieniu podziękowanie : inspekto- 
rowi szkół m. Warszawy, asęsorowi kolegjalnemu Hornbergowi, 
za przedstawione przezeń szczegółowe sprawozdanie o odbytej 
od;9 lutego do 10 grudnia 1870 inspekcji powierzonych mu 
zakładów naukowych i naczelnikowi łodzińskiej dyrekcji naukowej 
Ternawskiemu, za sumienną inspekcję znacznej liczby szkół po- 
wierzonej mu dyrekcji i za kierownictwo nauczycielami, jakiego 
szczególnie potrzebują oni w dyrekcji łodzińskiej, w której wię- 


ksza część nauczycieli elementarnych nie otrzymała należytego 


w, . n ATE 
JT ai hat Si Ben 25 „Daj BOCA dc 


Sh, 


PENS POJ T, 


ra 


7 19ZKO' 8 c nowi i charkowskiego Bałezatułowi, gubernatorowi wojennemu 
wadzeniu takowych w wykonanie, jak i z powodu skon- | dującego czynnościami komitetu urządzającego w. Kró- 
czerwca 1867 roku Rady Stanu i Rady Administracyj- | Białego, którego oznaki, załączając przy niniejszem, | Wodzącemu w nim wojskami Gołowaczewowi, inspektorowi tran- 


kronsztadzkiej z- orszaku Jego Cesarskiej Mości Zwierewowi, | Przygotowania. i 
| 1 $ i ani- ozostaj Jesar -Królewską ł: $ k — ZZOZ SSJ "HE .L 
zanym przeze Mnie porządku, środki o: do ZrOOPEANI p zop PA Cesą sko-Królewską aską Naszą dla zostającemu przy szefie żandarmów Szczerbackiemu; rzeczywi- 
 zowania wszystkich galęzi zarządu w Królestwie. Taj was przyc y nymi. r x ze K piy ź * J 6) kwietni ż0 104 pyi 
działalność różnostronna, bardzo rozległa, dokonaną zo- Na oryginale W łasną Jego Cesarskiej Mości ręką stym radcom stanu: towarzyszówi głównego wojskowego proku- utro, i 4 (1 ) wietnia, f na pamiątkę cudow= 
stała przez Komitet Urządzający: z jak największą gor- | podpisano: j ratora Praworowowi, pomocnikowi zawiadującego głównym | nego ocalenia Jego Cesarskiej Mości Najjaśniejsze- 


liwością i ze znakomitem powodzeniem. Urządzenie er: ALEXANDER.” 
włościan doprowad: alatet do zupełnego skutku. = 31 ta oterabutg, ) ktorowi “wojskowo-medycznemu zachodnio-syberyjskiego okręgu 
przekonywam się wej szczególnem zadowoleniem, poł e aiei Ę wojskowego (rrebskiemu, okręgowemu intendentowi odeskie o 
myślność tej licznej klasy ludności, która była przed- 3 ; à , 98 pace = g 
miotem najszczerszych życzeń Moich, została zapewnio- Do Naszego tajnego radcy, członka komitetu urządzającego okręgu wojskowego Masłowowi i członkowi od ministerstwa 
na w sposób trwały, Jednocześnie z tem, zarząd gmin- | w Królestwie Polskiem, senatora Włodzimierza Markusa. | woj 
. ny urządzony został ze wszech miar regularnie, i utrwa- Dla wynagrodzenia „wzorowo-gorliwej służby „WA | Smirnowowi; św. Stanisława 1-ej' klasy: jenerał-ma- 
*lając się stopniowo, zdołał wykazać prawdziwy póży- | szej i ze względu na usilne trudy i zasługi wasze W |. m: amocnikowi haczełiika głównego zarządu artyłerii Fri 
tek tej nowej instytucji i zupełną jej „zgodność z szóze- | charakterze członka komitetu urządzającego W Króle- |J IE r 8 5 ą id erji HTU- 
. gólnemi miejscowemi: warunkami: kraju. Przedsięwzięte, | lestwie Polskiem, , Najmiłości wiej ` mianowaliśmy was demu, doradczemu członkowi komitetu artyleryjskiego Flesco- 
` w wykonaniu Moich wskazań, reformy wszystkich ga- | kawalerem Cesarskiego: orderu Naszego świętego” równe- | wowi, 


wojskowo-medycznym zarządem Bykowowi, okręgowemu inspe- | 50 Pana od grożącego mu niebezpieczeństwa, w 
prawosławnej katedrze, o godzinie ll-ej z rana, 

będzie odprawione w obecności Jenerał.Feldmar. 

szałka nabożeństwo, a po jego skończeńiu' procesja 
i modły na Saskim placu, Tegoż dnia dziękczynne 

nabożeństwa będą odprawione w świątyniach wszel- 
kich wyznań w Warszawie. t "SĄ, 


NP RYMAWA JI PWZ WY ONA 


PPS, 


ny w radzie okręgowej charkowskiego okręgu wojskowego 


W niedzielę przewodnią, wedłag miejscowego, u- 


pnaniu. Nr Rz: SELER zuza) PRA R ia członkowi konferencji mikołajewskiej akademji i szkoły święconego czasem zwyczaju, odprawiane: są corocznie, ; A 
y lęzi Oeęgz yyy. 4 ZAW KAN ady bo) go E eye księcia Wiodzimierza sę klasy, toregp inżynierji Andrejewowi, okręgówemu intendentowi kijowskiego | solenna msza i modły za zmarłych, w W olskiej cerkwi a 
pełnego ukończenia; wsżystkie samoistne zarządy cen- | oznaki, załączając przy niniejszem, rozkazujemy wam Bej WAZY A H dziemu | mentarnej. Ale ponieważ w róku bieżącym wspomnia- 9 
tralne, jakie” istniały w Królestwie, zostały ' stopniowo | przy wdziać na siebie i nosić według przepisów. ` af! serata zs, ZE ZW CIE niedziela przypada w dzień obchódu Dhia eta kudoi- "a 
zwinięte. i wszystkie części zarządu otrzymały zgodną Pozostajemy Cesarską łaską Naszą dla was przychy|- | ćharkowskiego okręgu wojskowego Leontowiczowi, dowodzące- ` 


Sö leni + A a PRN: 
z prawan. ogólnemi organizację gubernjalną, z podda -f nymi. nego ocalenia Jego Cesarskiej" Mości Najjaśniejszego 


E | 
mu 5-tą dywizją kawalerji, z orszaku J. C. Mości Gołyńskie- | Pana Aleksandra Mikołajewicza, od grożące ie- sA 
sg prawa BO AE 3 AUE ; - s kę i y ana ; » „od :grożącegoj mu nie 4 
niem ich od, tam cą smd zycż erę tau iA ara no a piózsaipalę Własną Jego Cesarskiej Mości ręką mu, pomocnikowi naczel. 3-ej dywizji piechoty Biełokopytowowi, | PRZPJRRzeŃRtWa, przeto wyż wspomniane nabożeństwo 4 

sterstw. U wieńczeniem 1 śr na być k pisano: s AR sy kn * dzie odprawione przez arcybiskupa warszawskiego na | 
- ła reorganizacja sądownictwa, urzeczywistnienie której „ALEXANDER:” starszema pórńioćnikowi naczelnika 5-ej dywizji kawalecji, ba- mentes Wolak: w ŁÓW gp! 6 (18) Ewietuia sk Hy- 4 
należeć powinno, podług ogólnego trybu, do bez 0- |- $t.-Petersburg, í ronowi von Mengdenowi, starszemu pomocnikowi 4-ej dywizji kłej porze. ; : S f A 3 
średnich obowiązków. i, starań, Ministerstwa Sprawiedli- | 31 marca 1871 r. kawalerji Dickowi, młodszemu pomocnikowi 1-ej dywizji ka- Z — ; ; 534 
è wości. Ww ten sposób, zarówno „zadanie pevno, po- * kac i walerji Zaszkarewowi, młodszemu pomocnikowi naczelnika 6-ej WIADOMO $ CI +: «id 
wierzone przeze Mnie Komitetówi  Urządzającemu, | p, naszego rzeczywistego radcy stanu, członka !komitętu , 


przy uorganizowaniu go, jak i późniejsze jego abo- 
- wiązki, do których był on następnie powołany, wyko- 
. nane zostały obecnie przez niego w zupełności, w sku- 
tek czego ukazem, wydanym 28-go marca r. b.. do]; 
_ Senatu Rządzącego, rozkazałem żwinąć ten Komitet. | ją 
Oceniająć ważne zasługi państwowe, położone przez „tę 
-instytucję tymczasową, która pozostawała, w ciągu aie- 
-~ dmioletniej swej płodnej działalności, pod „najbliższym 
i światłym waszym kierunkiem, mam Sobie za miły 
_ obowiązek i poczytuję Sobie za prawdziwą przyje- 
mność, wynurzyć wam . w szczególności Moją jak naj- 
„głębszą: wdzięczność: serdeczną za tę gorącą gorliwość, 
jaką okazaliście i tym razem w niezachwianem dążeniu 
, do urzeczywistnienia wszystkich Moich widoków i 
wskazań, skierowanych do pomyślności i do prawdzi- 
wych korzyści powierzonego: wam kraju, i w jak naj- 
gorliwszej nieustannej o to troskliwości. Znakomite 
zasługi, któremi odznaczyliście znowu waszą długole- 
tnią i ze wszech miar R ae Tronowi i N- 
zyżnie, pozostaną w tym wypadku dla tego szczegól- 
rej -patdięcheść mA kdo że utrwalenie % Króleśtwie usilnej i gorliwej służby zawiadującego sprawami duchownemi ob- 
Polskiem ogólnych: warunków organizacji państwa i 
życia społecznego, do którego miniona wasza działal- 
ność siedmioletnia tak znacznie przyczyniła się, stano- 
wi główną i niezbędną potrzebę jedności pomi. 
al po <wska- 
'zamej przeze Mnie drodze z takąż czujną troskliwością, 
będziecie mieć stale na widoku niezmienność Moich za- 
miarów co do zupełnego zlania Królestwa Polskiego 
z innemi częściami Państwa, i dążąc nieustannie do u- fi 
trwalenia środków ergai orek już w tymże du-|lić w wydziale ministerstwa dóbr rządowych następujące or- 
chu, czuwająć troskliwie nad dalszym ich rqgwoje ni PSE - RZE > 
w tymże kierunku, dacie nowe dowody wysoko cenio- () Obecnie. prezesa zostającej przy ministerstwie spraw 


urządzającego w Królestwie Polskiem (*), Włodzimierza dywizji kawalerji Arnoldemu, młodszema pomocnikowi txoj 
ż j Trubnikowa, ż6 j dywizji kawalerji Łaszkarewowi, młodszemu pomocnikowi 5-ei 
Dla wynagrodzenia wzorowo-gorliwej służby. waszej | dywizji kawalerji von  Reuterńówi, pomoenikowi* naczelnika 
z szczególnego io na w AE a dzia - 12-ej dywizji piechoty Krajewwsktemu, pomocnikowi naczelnika 
pasa p Rae arieh oi E ACUW REWA 32-ej dywizji piechoty Pietraszewskiemu, dowódcy 3-ej rezer- 
Ę , and- A x e a R , ; 
waliśmy. was kawalerem Cesarskiego orderu Naszego | *owej brygady kawalerji Dediulinowi, dowódcy 3-ej rezerwo- 
świętej Anny pierwszej klasy, którego oznaki, załączając | wej brygady artylerji Smirnowowi, naczelnikowi tuiskiej fa- 
przy niniejszem, rozkazujemy wam przywdziać na sie- bryki broni z orszaku Jego Cesarskiej Mości von Notbekowi, 
bie. i SOBA, według przepiaów, naczelnikowi Mikołajewskiej szkoły kawalerji baronowi Taubemu 
Pozostajemy Cesarską łaską Naszą dla was przy- : G ? 
chylnymi. > inspektorowi klas tejże szkoły Neumanowi, dyrektorowi orłow= 


Na oryginale Własną. Jego Cesarskiej Mości ręką | skiego gimnazjum wojskowego Bachtina Szczerbaczewowi, na- 
podpisano: 
„ALEXANDER,” 


„Dziennika Warszawskiego” ~“ 


Sprawozdanie o działalności ruskiego towarzystwa Es 
dobroczynności w Królestwie Polskiem od 6 maja, 
1870 r. do 1 kwietnia 1871 r. 


(Czytany na ogólnem zebraniu towarzystwa, dnia 30 


aean A a 


marca 1871 roku), 


Ruskie towarzystwo dobroczynności w: Królestwie 
Polskiem, 6-go maja roku bieżącego rozpoczyna szósty 
rok swego istnienia. Cicha i skromna była jego działal- 
ność w ciągu pierwszego pięciolecia, ale nie bezskutecz- | 
na dla naszych współrodaków, którym przypadł udział a 
walczenia z daleka od rodzinnej ziemi z nędzą i brakiem. j 
Prawdziwie potrzebującemu, tòwarzystwo zawsze poda- 
wało rękę pomocy i uznaje się za szczęśliwe, że przez ca- 
ły ubiegły czas, miało dostateczne zasoby, dostarczane mu 
przez hojne ofiary współrodaków, dla tego, aby nie tylko 
ocierać łzy ruskim ubogim, ale często, może, ocaląć od 
najhaniebniejszej nędzy, połączonej z wszystkiemi jej gro- 
źnemi następstwami. ; 

W takiem szczęśliwem położeniu rzeczy, towarzystwo 
nie może nie widzieć błogosławieństwa boskiego, poma- S 
gającego jego dobrocżynnej działalności. i tss d 

Działalność ta w biegu zeszłego roku, rozpoczęła się : 
ogólnem zebraniem członków towarzystwa, w dniu 7-m 
czerwca 1870 r., i rozwijała się pod kierunkiem wybra- 
nego przez ogólne zebranie zarządu, dążąc do zapewnie. EG: i 


czelnikowi sztabu kijowskiego okręgu wojskowego Drahomiro- 
wowi, naczelnikowi inżynierów tegoż okręgu Btirkinowi, pen- 
zeńskiemu gubernialnemu naczełnikowi wojennemu  Makarow- 
skiemu, zostającemu do szazególnych poruczeń przy dowodzą- 
cym wojskami wschodnio-syberyjskiego okręgu wojskowego Klei- 
nowi, naczelnikowi besarabskiego obwodowego zarządu żandar- 
merji Jermolinowi; rzeczywistym radcóm stanu: etatowemu nau- 
czycielowi Mikołajewskiej szkoły kawalerji Fwalłdowi, głównym 
lekarzom szpitali wojskowych: tyfliskiego — Krasnogliadowowi, 
władykaukazkiego — Godziejewskiemu, naczelnikowi wydziału 
głównego zarządu wojsk nieregularnych Czerniawskiemu, człon- 
kowi od ministerstwa wojny w radzie okręgowej warszawskie- 
go okręgu wojskowego Ratko, urzędnikowi. do szczególnych 
poruczeń V klasy przy głównym wojskowo-medycznym zarzą- 
dzie, doktorowi medycyny Maliczowi, naczelnikowi wydziału 


St.- Petersburg, 
31 marca 1871 r. 


— 


PWT a m Fa 


* Najjaśniejszy Pan, 81 marca, dla wynagrodzenia wzorowo= 


cych wyznań i członka komitetu urządzającego w Królestwie Pol- 


skiem, w godności szambelana, rzeczywistego radcę stanu Mu- 
chanowa, Najmiłościwiej raczył udzielić mu order św. równe- 
go apostołom księcia Włodzimierza s=ej 
klasy. 


* Najjaśniejszy Pan, 28 marca, Najmiłościwiej raczył udzie- 


czyzny. ść ą nij Królestwa Polskiego. głównym zarządzie intendentury Sychowowi, pomocnikowi głów- 


rę” 


552 


szeniu lokalów z powodu wzięcia niektórych z nich na 
kładów i w daleko zna- 
w domu w którym u- 


kłasy, nie chcieli 


przewyższyły oczekiwania: dzieci | 


uczniów na egzaminie 
w zwięzłem | umieszczenie wspomnionych za 


odpowiadały na zadawane im pytania śmiało, 

opowiadaniu i z całkowitem rozumieniem tego, 

Wiadalj: 1 skutku tego prezós zarządu uzyał za konie- 
AR ę 0% y 4 — NE $ 

ne pówi s 
ezne poy gk do rozda 


_nia sobie niezbędnych środków pieniężnych i o ile mo- 
żności prawidłowego ich wydatkowania, tak na powstałą 
za staraniem towarzystwa instytucję dobroczynną (ochro= 

nę Marjińską), jak i na udzielanie wsparcia ubogim rusz 
kim, uciekającym się pod opiekę towarzystwa. ; szyć liczbę nagród, wyznaczonych 

Zarząd przedstawił ogólnemu zebraniu szczegółowe: mia n lepiej uczącym się, i dzieci z radością i wdzięcz- 

o działalności swej w ubiegłym roku, uło; i ią prz mowały rozdawane nagrody, 

ie protokułów posiedzeń zarządu; które zag ; i Wad A ubięglęgo, roku przybyło do ochrony Ma- 
na roztrząśnięcie ogolnego JM AŻ 1 i dzigci: 10 ch ) có) v, i46 dziewęząt, a ubyło, 
dów i rozchodów i spisem inwentar a ki m ojęregie czasu. 104 mianojyicie; 4 chłopców, 

i 6 dziewcząt. Z nich siedmioro wydaliło się z ochrony, w 

części dla wejścia do zakładów naukowych, w części na 

których stan materjalny polepszył się, 
ci na nieszczęście 


co opo- | czniejszym stopniu, ponieważ, 
mieściłyby się dom” schronienia: i 
by, mieszkać ludzie zamożniejsi, przez ico wartość pozo- 
stałych do wynajęcia lokalów znacznie by, się, phina 
ła; 2) przysposobienie części gniachu pod Nr. 2,677 o 
umieszczenia w nim domu achtonięnia i klas. rzemieśle 
niczych, kosztowałoby, według przedwstępneg | ię 
nia; zrobionego przez komitet, nie wieg 

dzie kosztowała zupelnie nowa A tow a 

ochrony Marjińskiej; 3) umieszczając dom sc 
i klasy rzemieślnicze w oddzielnym od ochrony 
chu, towarzystwo musiałoby « ponosić nowe, napróżne 
wydatki: a) na utrzymanie osobnego od, ochrony zarzą: 
uczęszczają- 
kuchni do- 


sprawozdanie 
` żone na zasadz 
| razem były złożone 

wraz z księgą docho 
towarzystwa. 

Po wysłuchaniu sp 
stanowiło wydrukować ta 
członków towarzystwa, a p 

| archiwum, następnie zaś zajęło się wy 
wego zarządu. 

Większością g 
na członków zarządu z. dam; 
nowa, O. A. Sołowjewowa, 
Kostandówa i baronowa 5. J Medemoważy z.mężczyzn: 
Ww. W. Wiłujew, A. S. Metanjew, J. A. Sołowjew, W. 

ustępców, z, dam; 


L. Sobolewski, i. A. S- Muchanow; na Z 

A. G. Krasnokutska, O. M. Buyturlinowa, O. A. Zeu- 
mernowa, M. E. Wittowa i baronowa FE. N. Mengdeno- 
wa; z mężczyzn: T “J. Golikow, J.G: Michniewicz, A. 
S. Kostanda, T. T. Wittę, i P, J. Weinberg. 

Na wniosek wychodzącego zarządu, ogólne zebranie 
wybrało jednogłośnie na członków honorowych towa- 
rzystwa: najprzewielebniejszego Joanicjusza, arcybisku- 
pa warszawskiego i nowogieorgiewskiego, jenerał-adju- 
tanta W. A. Patkula, M. A. Patkulową i dziedziczne- 
go obywatela poczesnego E- s, Jegorjewa. 

Na zasadzie art. 26-go. ustawy towarzystwa, wyso- 
kość składki członków towarzystwa: na 1870 — 1871 r. 
oznaczona była przez ógólne zebranie na, 6 rubli. Oprócz 
tego, towarzystwo uchwaliło uważać tego, który wnie- 

"sie jednorazowo 60 rubli, za stałego członka. towarzy- 
stwa, z uwolnieniem go od rocznych składek członkow- 
skich. 

Osoby, wybrane n 


sę: n a 
przy gmachu 


tym samy 


n 


ogólne zebranie po- hronienia 
stkich | życzenie rodziców, 
posiadania ich przy sobie; ale troje dzie 
umarło. Mianowicie dwóch chłopców: Jan Byczenko, 10 
lat, i Aleksander Czepielew, 9 lat, którzy padli ofiarą 
gwałtownego krupu i jedna dziewczynka, Katarzyna Je- 
kimczukówna, 9 lat, która wszedłszy już do ochrony Z 
dziedziczneni suchotami, umarła na nie. W ogóle zaś, 
dzięki Bogu, pomimo bardzo ważnych wypadków zapa” 
anej czujności opiekunów i 
orkenha- 


rawozdania, 
kowy i rozesłać do wszy 
rotokóły posiedzeń złożyć do 
borem członków no~ 


g; ma z 


du i nadzoru nad wychowańcami ochrony, 
cymi do klas rzemieślniczych; b) na opał w 
mu schronienia, „ponięważ, jego kuchnia może być 
wspólną z kuchnią ochrony, jeżeli dom schronienia bę- 
dzie znajdował się przy ochronie, i c) na przysposo- 
bienie co rok; w większej niż teraz ilości ciepłej odzieży, 
dla tego aby_dzieci. w czasie zimnym, mogły, być co- 
dziennie prowadzone po ulicy z ochrony do klas rze 
mieślniczych; 4). wychowańcy, uczący się w klasach 
rzemieśliczych traciliby wiele czasu na chodzenie z 9- 
chrony do klas na ulicę Bednarską, i ztamtąd na po- 
wrót do ochrony; 5) jeżeli będzie wystawiona wspo- 
mniona budowla przy gmachu ochrony Marjińskiej, bę- 
dzie można daleko lepiej porozmieszczać dzieći ochro- 
ny, niż dotąd, kiedy chłopcy od dziewcząt są oddziele- 
ni „tylko, piętrami, albowiem „w teraźniejszym gmachu 
vchrony umieszczą się dziewczęta, żeński odddział do- 
mu schronienia, prałuża i kuchńia, a w przybudowaniu: 
chłopcy, męzki oddział domu schronienia, klasy rze” 
mieślnicze i łaźnia, tak potrzebna .pszy, takich „zakła- 
dach jak ochrona dla dzieci i dom schronienia. 

Koszt zamierzonej budowli, stosownie do przed- 
stawionych przeż komitet płanów i anszlagów wynosić 
będzie do ośmnastu tysięcy rubli, a pierwiastkowe za- 
gospodarowanie domu schronienia i klas rzemieślni- 
czych, będzie kosztowało do,dwóch tysięcy « rubli, tak 
że dom schronienia i klasy: rzemieślnicze,:' już * zaopa+ 
trzone we wszystko potrzebne, będą zupełnie gotowe 
do spełnienia swego przeznaczenia za dwadzieścia ,ty- 
sięcy, rubli, S. | | 

Chociaż towarzystwo posiada obecnie kapitał około 
trzydziestu tysięcy tubli, który by starczył na wznie; 
sienie przybudowania i całkowi o / przysposobieni 
domu schronienia i klas do Kii sa AI | 
mał, iż należałoby: pozostawić nietkniętemi fundusze to- 
warzystwa co do roztrząsanego przedsięwzięcia, tem- 
bardziej że przedstawia się możność "znalezienia ` zaso- 


łosów zostali wybrani na ubiegły rok 
baronowa S. N. Mengde- 
A. N. Słuczewska, A. A. 


dania dzieci, przy niezmordow 
chwalebnej gorliwości lekarza ochrony, O. J. B 
gena, zdrowie zapadających prędko było przywracane. 
Nie można nie wspomnieć z wdzięcznością 0 bezpła- 
tnej pomocy, którą udzielał i w ciągu roku ubiegłego tu- 
tejszy dentysta, p. Arendt, cierpiącym w ochronie na zę- 
by, albo potrzebującym operacji zębowej, tak dzięciom, 
nie Marjińskiej. 
bezpośrednie zawia- 
j ochmistrzy- 


jak i będącym w służbie przy ochro 

Z początkiem bieżącego 1871 r. 
dywanie ochroną, powierzone zostało nowe 
ni, A. F. Villebois, ponieważ poprzednia, E. W. Antono- 
wowa, na własne żądanie, uwolniona została od obowiąz- 
ków. ochmistrzyni, 

Oprócz 70. dzieci, zostających pod opieką w ochronie 
Marjińskiej, zarząd. i w ubiegłym roku, za przykładem 
poprzedniego, zmuszony był udzielić przytułek. w niej 
trzem ruskim ubogim, bardzo sędziwych lat, którym i 
przy pieniężnem.wsparciu ze strony towarzystwa, jeżeli 
niepodobna, to bardzo trudno: byłoby znaleść dla siebie 
spokojne. i odpowiednie wiekowi schronienie. 

Utrzymanie ochrony Marjińskiej kosztowało towarzy” 
stwo w ciągu ostatniego roku, licząc do 1 kwietnia, 6,670 
rub. 52 kop., mniej o 429 rub. 16'/ą kop. niż w roku po- 
przednim. 

W. sprawozdaniu poprzedniego roku, w obec konie- 
cznej niezbędności udziełania schronienia, sędziwym lub 
bezsilnym ruskim biedakom obojej.płci, było wspomnio= 
ne.o zamiarze zarządu założenia . domu schronienia, jak 
również. dla. . wychowańców ochrony. Marjińskiej. klas 
rzemieślniczych, gdzie. by mogli uczyć się, rzemiosł, mo: 
gących im posłużyć, po wyjściu. z ochrony, za środek do 
nabycia potrzebnego do życia utrzymania. 

Już w końcu. poprzedniego roku zarząd wyjednał je+ 
den z domów *poduchownych w Warszawie, przy ulicy 
Bednarskiej, pod. N. 2,690 lic. a., na własność ruskiego 
towarzystwa. dobroczynności, w celu umieszczenia w nim 
domu. schronienia i klas rzemieślniczych. „Ponieważ | 
wspomniony:dom okazal się bardzo mało mieszczącym, 


a członków zarządu zebrały się. na 
pierwsze posiedzenie 9 czerwca 1870 r. i wybrały na. 
diem z Yoha swego na prezesa zarządu J. A. Soławie- 
wa, a na “dyrektora Känéelatji W. W. Wilujewa, spra- 

- wiijących tę" 6bowiążki w zeszłych>tatach. Na temże 
posiedzeniu byli wybrini: na kasjera zarządu W. J. Dja- 
kónów, à na zdstępcę kasjera w razie nieobecności lub 
zupełnego wydalenia” się tego ostatniego z Warszawy, 
OF O; Stemberg: 


! 


* Ponieważ trzyletni termin, od czasu wybrania opie- 
zbliżał się do końca, 


kunów w ochronie Marjińskiej, 

przeto zarząd na pierwszem swem posiedzeniu, stoso- 
wnie do $ 4 ustawy *chrony Marjińskiej, zaprosił na 
następujące trzechlećie na opiekuna, sprawującego te o~ 
bowiązki, od czasu założenia ochrony Marjińskiej, T. J. 
Golikowa, a na opiekunkę baronowę E. N. Mengdeno- 
wą. Na zastępców zaś opiekuna, stosów nie do $ 5 u- 
stawy ochrony, wybrani zostali, protejerej A. 5. Meta- 
njew i A. S. Kostanda, opiekunki zaś—A. A. Kostan- 


bów, potrzebnych na przybudowanię i zaopatrzenie za: 
mierzających, się. otworzyć zakładów, nieruszając kapi- 
tału towarzystwa; a źródło ich jest następujące: 

Dóm pod Nr. 2,677 przepisuje się w księdze hypo; 
tecznej na imię. ruskiego towarzystwa, dobroczynności 
w Królestwie Polskięm, następnie. na, zastaw wspo- 


dowa i O. M. 'Buturlinowa. zarząd towarzystwa zaczął.starać się o zamianę. gona in; mnionego domu zaciąga się iv warszawskim  towarzy: | 
wymienione osoby wynurzyły przy- | ny dom poduchowny, w którym nie. tylko, by. można ur stwie kredytowem pożyczka, w ilości potrzebnych do 


- Wszystkie yżej 
stanie na zaproszenie zarządu. 
sy powodu nieobecności w 
J. Medemowej do sprawowania o 
rządu zaproszona była O. M. Butu 
"W ogóle członków. towarzystwa, 
było 1 z. kwietnia —191, a mianowicie: honorów 
rzeczywistych —142 i członków ofiarodawców— 
W. ciągu ubiegłego roku zarząd odbył dw 
posiedzeń, na których roztrząsane były różne środki dla 
powiększenia materjalnych zasobów towarzystwa, oraz 
tak dla rozwinięcia już, istniejącej, jak i dla założenia 
nowej dobroczynnej instytucji,. a także odbywało się, na 
podstawie zebranych wiadomości i informacij, ocenienie 
stopnia potrzeby uciekających się o wsparcie do towa- 
rzystwa. Jeżeli zarząd uznawał proszących za rzeczywi- 
ście w nieszczęśnem położeniu, bezzwłocznie udzielał 
wsparcie iw tym względzie zarząd działał z nadzwyczaj 
ną ostrożnością, zachowując możliwą oszczędność w. fun- 
duszach towarzystwa, ałe przy tem hie odtrącając tych, 
którzy beż poparcia towarzystwa koniecznie musieliby 
upaść pod ciężarem przygniatającego ich ubóstwa. 
Zarząd i w ubiegłym roku ześrodkował . szczególną 
swą uwagę na polepszenie stanu ochrony Marjińskiej i na 
jego rozwój, w czem. zarządowi okazy wali najgorętsze 
współdziałanie opiekun i opiekunka ochrony, 


urzeczy wistnieniu zamierzonego, przedsięwzięcia, 20,00 
rub. Umorzenie tej pożyczki, nastąpi, w ciągu. 25. lat, 
przy, corocznej spłacie towarzystwu kredytowemu okor 


J| rządzić dom schronienia i klasy rzemieślnicze, ale i wys 
najmować. pozostałą od lokalu wspomnionych. zakładów - 
część, w kształeie-lokalów dla osób. prywatnych, co nay 
przód: dałoby możność z dochodów. opłacania podatków i 
dokonywania reperacji gmachu, a powtóre, gdyby coi 
pozostało po tem, to posłużyłoby na powiększenie za80- 
bów towarzystwa. Za. taki,. uznany był, dom  po-kar- 
, także przy ulicy Bednarskiej, pod.Nr. 2,677 


Warszawie baronowej S. 
bowiązków członka za- 
linowa. 

według zarządu, 
ych— 10, 
39. 
anaście | melicki 
W. skutku przychylnego współdziałania hrabiego namie- 
stnika w Królestwie, i osobistego starania się u ministra 
finansów, prezesa zarządu J.A. Solowjewa, sekretarz sta- 
nu Renutern zgodził się na zamianę domu pod Nr. 2,690 
lit. a, na dom «po-karmelicki, pod Nr. 2,677, poleciwszy 
warszawskiej izbie skarbowej oddanie tego ostatniego na 
własność ruskiemu. towarzystwu dobroczynności od.20 
„grudnia 1870.r. (1 stycznia 1871 r.), i od tej, daty po-kar- 
melicki dom pod. N. 2,674 przeszedł w. posiadanie towa- 
rzystwa. Poprzedni lokatorowie pozostawieni zostali przez. 
zarząd: w swych, mieszkaniach, ale pod warunkiem aby 
opłacali komorne upelnomocnionej przez zarząd do zawia- 


mieć czystęgo dochodu do 2,000. rubli. 

Zarząd towarzystwa roztrząśnąwszy wszechstronnie 
motywa komitetu i rozpatrzywszy przedstawione prze- 
zeń plany i ahszlagi na” przebudo wanie, uznał wniosek 
komitetu za korzystny dla, ruskiego. towarzystwa dobro- 
czynności i uchwalił poruczyć prezesowi zarządu złoże- 
nie w tym /przedmiocie* szczegółowego przedstawienia, 
z dołączeniem planó przybudowania, namiestnikowi w. 
Królestwie, pod opieką którego pozostaję nasze towarzy-- 
stwo. _ Hrabia T. T. Berg na przedstawięnie „prezesa.20- 
marca (4 lutego) wynurzył swe przyzwolenie na zamie- 
rzótą budowę. i | 


dywania domem osobie, opiekunowi ochrony. Mazjińskiej 
TJ. Golikowowi, który uprzejmie zgodził się na przy- 
ęcie na siębie tego nie małoznacznego trudu. T.d..Go- 
likowowi.dany został przez zarząd sznurowy kwitarjusz, 
dla zapisywania dochodów z.domu pod N. 2,677. 


Tak, w ubiegłym roku ulepszona była żywność wy- Wszedłszy. w posiadanie wspomnionego. domu, za-| Otrzymawszy takie zatwierdzenie swego przedsię- 
chowańców, o: hro LA powiększona: została garderoba, rząd. bezzwłocznie przystąpił, do urzeczywistnienią my- wzięcia, zarząd towarzystwa, po zniesieniu się z warszaw- 
która z począł u sk adala się tylko z najniezbędniejszej śli o urządzeniu domu schronienia i klas, rzemieślni- | ską izbą skarbową, upełnomocnik kuratora Maujińskiej 
bielizny, odzieży i obuwia. ok całą pożyteczność ta- | czych dla wychowańców ochrony, W. tym celu utwo- | ochrony T. J. Golikowa, do przyjęcia przez akt formalny 


rzył komitet (*); któremu bylo  poruczone. obejrzenie 
domu pod. Nr. 2,677 na miejscu we wszystkich szcze- 
gółach i wybranie pewnej części tego gmachu ną lv- 
kal dla domu schronienia i klas rzemieślniczych, i prze- 
znaczenie pozostałej, części domu do wynajęcia, jak po- 
przednio, na Jokale prywatne. Komitet, obejrzawszy, 
pod wszystkiemi. względami wspomniony, gmach, przy- 
szedł do wniosku, że daleko korzystniej, będzie dla to- 
warzystwa, dopełniwszy, w nabytym przezeń po-karme- 
lickim domu -pod. Nr. 2,677. gruntowne reperacje, któ- 
re będą kosztowały nie wyżej półtrzecia tysięcy rubli, 
wynajmować. go. lokatorom, tak że jeżeli w obecnym 
stanie „gmach ten przynosi brutto do. półpięta tysiący 
rubli, to po dokonaniu potrzebnych. reperacij, dochód 
ten z pewnością się powiększy, a dla umieszczenia, do- 
mu schronienia i klas rzemieślniczych, wznieść przy 0- 
chronie Marjińskiej nowe przybudowanie, łączne Z gma- 
chem ochrony. Do takiego wniosku doprowadziły ko- 
mitet następujące względy: 1) umieszczenie domu schro- 
nienia i klas rzemieślniczych w domu pod Nr. 2,677 
zmniejszyłoby zniego dochód, nieproporcjonalnie zmniej- 


spisany przed rejentem, domu pod X 2,677 od skarbu, w 
osobie wyznaczonego, do; tego przez prokuratoję w Kró- 
lestwie urzędnika i przepisania: w. hypotecznej księdze m. 
Warszawy wspomnionegó domu tia imię ruskiego towa- 
rzystwa dobroczynności, wykreśliwszy ` w tejże książce 
własność rządu: Wspomniony, akt oddania „domu pod N° 
2,677 i wniesienie go do księgi hypotecznej, dokonane 
zostały przez T: J. Golikowa 11 marca r. b. i jeden e- 
ktach zarządu, A 


kiego niezbędnego w kraju tutejszym zakładu dobro- 
czynnego, jak óckrona dla dzieci, zarząd widział się w 
możności powiększćnia w żeszłym roku kompletu dzieci 

© zostających pod opieką, o sześć: Obecnie. znajduje się 
w ochronie Marjińskiej 70 wychowańców: 85, chłopców i 
35 dziewcząt: Z liczby tych dzieci, 3 chłopców i 9 dziew- 
cząt uczęszcza do średnich (zakładów naukowych, a 25- 
chłopców i 24 dziewcząt uczy sięw znajdującej się przy 
ochronie szkole elementarnej. Pozostałe 9 dzieci, z po- 
wodu swej małolętności, wcale się nie uczy. 

Szkoła elementarna tak samo jak. w roku zeszłym 
dzieliła się na dwie klasy — wyższą i niższą.  Wykładem 
w szkole zajmują się, oprócz nauczyciela religji, ojca dja- 
kona Kaznakiewicza; nauczyciel Newski i nauczycielka 
Antonowowa. Przedmioty są: nauka religji, język ruski 
wykładany praktycznie, początki arytmetyki, wiadomości 
z ruskiej historji, jeografjii kaligrafja. Oprócz tego, dzie- 
ci uczą się, od osobnego nauczyciela, śpiewu, dziewczęta 
robót ręcznych, starsze wiekiem introligatorstwa. 

" Przy końcu zeszłego roku szkolnego, to jest w ozer- 
© wcu, w szkole elementarnej odbył się, w obecności pre- 
| zesa i członków zarządu, roczny egzamin, który zaszczy- 

cit swą obecnością honorowy członek towarzystwa, były 


= prezes zarządu, J. J. Funduklej. Postępy okazane przez 


gzemplarz tego aktu -zachowuje śię w a 
Po dokonaniu przep 
„księdze hypotecznej, pozostaję się. zwrócić do warszaw- 
skiego towarzystwa kredytowego. o pożyczkę, a następnie, 
po jej otrzymaniu, przystąpić do, budowy, której. wykona- 
nie poruczone zosta 
komitetowi, budowniczemu, na, członków którego zostali. 
zaproszeni: T. J. Golikow, W. W. Beker, W. M. Isto- 
min, A, S. Kostanda, M. P. Fedorenko, W. W. Wiłujew 
i W. L. Sobolewski. Temuż komitetowi poruczonem %20- 
stało i zajęcie się reperacją, domu pod N2. 2,871. 
Zarząd spodziewa, się, żę w jesieni 1872 r. 
będzie skończona i natenczas można będzie przystąpić do 
otwarcia domu schronienia i kłas rzemieślniczych, które 
razem z ochroną Marjińsk 
względem dobroczynności, co da towarzystwu możność 


budowa 
m oi | m 


(9) Na czele komitetu, byli zaproszeni: W. L, Sobolewski, 
Golikow, W. W, Wincew i W. J, Djakonow, 5 


Ia. 


i 


isania domu pod NO 2,677 gwh 


to przez uchwałę. zarządu osobnemu | 


ą utworzą niejaką całość pod |- 


skierowania ha nie wyłącznej swej uwagi, ponieważ rze 
czywiście potrzebujący poparcia Z uciekających się pęd 
opiekę towarzystwa, są dzieci i bezsilni, a ci lepiej mogi 
byś pielęgnowani pod okiem samego towarzystwa, w zi 
ach dobroczynnych, otwartych za jego staraniem; 
gpnie, wydatki towarzystwa na udzielanie miesięcz 
ji ję orazowych wsparć powinny same przez się, 
jęz niegipją, to przynajmniej znacznie zmniejszyć się, 
w p Równania tego co wydawane jest obecnie. 

| j PoRĘZĘgh 


mniane, że zarząd zo 


iem rocznem sprawozdaniu było wspo 
strożnością zaczął przechodzić Gd 
systematu jednorazowych zapomog do systematu wspard 
miesięcznych, z tej bardzo naturalnej przyczyny, że z ję 
dnej strony jednorazowe zapomogi, powtarzając się pe. 
rjodycznie dla jednej i tej samej osoby lub rodziny, niepo 
strzeżenie saine przez się przechodzą na wsparcia mie: 
sięczve, a z drugiej strony —jednorazowe zapomogi rzad. 
ko osiągają prawdziwy cel dobroczypności. (dokoń. nast.j 
ak Sarena 


KORESPONDENOJE DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 


sk Z Chin. *) 

Pyzejęchawszy całą Sy berję, : przybyłem nareszcia 
6-go listopada do Kiachty, owego. odległego pogranicz. 
nego miasta, naszego szeroko. rozpostartego Cesarstwa 
Ztąd miałem rozpocząć swą podróż drogą więcej regu. 


| larną. 


Rozmaite przygotowania do wyprawy, przy zupełnie 
nowem i nieznanem jeszcze otoczeniu (jak np. rzeczy 
wypadało wieść nie na koniach a na wielbłądach) zatrzy- 
mały mnie w Kiachcie przez całe dwa tygodnie. Nają- 
łem tam sobie dwóch: kozaków zabajkalskich, umieją- 
cych mówić cośkolwiek po chińsku i ci będą mi służyć 
za tłumaczów. + 
17-go listopada nareszcie ruszyliśmy na wyprawę 
padi wynajętych wielbłądów zabrało nas i nasze pakun- 
ki, których nazbierało się dość wiele, gdyż nalożało się 
zęopatrzeć w potrzebne rzeczy prawie ną całe trzy lata 
Dla większej wygody, dostałem w Kiachcie dwukołowy 
wózek; wielkością i kształtem zapełiie podobny do trum - 
ny, i wnim Dod było pomieścić się z to warzyszerą i 
psem myśliwskim. Nie zapomnę nigdy naszej przeklętej 
telegi; była ona o pół arszyna, krótszą odeinnie; tak; ża 
należało siedzieć w dzień, a spać w nocy zwiniętyjńi w 


kłębek. 


- Podróż po Mongolji północnej odbyła się, bęz azcze- 
gólmiejszych wydarzeń, gdy zimia trwały codzień a 
niekiedy dochodziły do 37 st. O., przy wiatrze pówigk- 
szej części półnoćno- zachodnim. Skoro zaś wjechaliśm y 
w step, gdzie na, dzięsiątek, wiorst. nie było R 
drzewka, wtedy musieliśmy zbierać „gnój koński, i grze- 
jąc się przy ogniu, gotować sobie 'strawę. Łatwo pojąć, 
że przy takich mrozich, zaledwie inożna było uUe bs 
serwować, a zresztą nie spotykało się. nic nowego, gdyż 
ani w klimacie, ani na powierzchni, nie zachodziła wiel. 
ka różnica z naszemi ` przyległemi stepami zabajkal- 
skiemi. 3 a zk 


i 


Polowanie w Mongelji. północnej było nie najlepsze, | 

gdyż wszędzie leżał śnieg; lecz jak: tylko wjechiliśwyow 

tik zwaną pustynię Gobi, gdzie nie byłó śniegu żipełńie 

zaczęły się ukazyw ać cale stada antylop, czyli yada ad 
{ f 1 HXSTU 


sp waja: dzeren, Antylopa ta: wielkością i kolorem 
szczególniej zdaleka, podobną jest zópełnie Paź sgk , 
A było ich nie mało na całej przestrzeni Gobi, M rA 


to 1,400 rubli. Ponieważ dóm pod Nr. 2,677," s OB | 
, k J p sin r ‘2,617, w obe: 600 wiorstach od północy ku C RN beż N HVIS 
cnym swym; stanie przynosi „rocznie dochodu brutto, A aramee ma tak, 907 Ku,Południowi, Nawet 1 nad 
5 Ą ć Aen TR aka - f remi nie na iezlic 1 ilości - imera 
jak powiedziano wyżej, 4,500 rubli, a po dokonaniu,w wały dnie; s ariana ilości, zwierzyny; :By- 
PIAA ET E YE j , tych/oć a do wieczora widzieliś 
g ; y èperacij oc ód z komornego, z per -| bezustannie, to z prawej foz lewej st aA zielismy 
wnością można powiedzieć, powiększy się, —ale dla wię- | Ją niekiedy o Kaa inann PIYUSMAW Dolio” 
kszej nieomylności przypuściwszy że Shé ze |da, mekicdy, po kusadziesiąt a nawet, kilkaset sztuk li- 
ZR AZ Przy pRa eE dochód ten nie | czące. Przez binokle można było co AR AE AAA 
saa się, to. ży towarzystwo dobroczynności 8W0" | całe setki, chodzących jak stada Maso: | e rasach 
odnie może ać i SRP PAT i -` Wszystkie: 
spłacać z. WAPRMN.ARESO dochodu towa- | zwierzęta jednak trzymają się jedynie l ti aN 
rzystwu: kredytowemu=roeznie do' 1,400 rubli, sty wab giie odzie na dzicsioć wio; e Jedyjne m goeh rawn 
TEESE T e | > na dziegię st ni i ADF 
na reperację i opłatę podatków do: 1,000 rubli i jeszcze | z Goła A = g a A WORE kar Ey NAA hjani 
; OEN 151, pre Je poc i6: 


Przytení dzereny posiadają wyborny wzrok, węch isłuch 
a tak są ostrożne, że w żadnym razie nie miaa 
czą do siebie nikogo nawet na trzysta, kroków. - Zabi ie 
ich było rzeczą nader trndną, a szożególniej: przy ea 
zach; jakie trwały dzień w dzień, podezas całej: naszej 
przeprawy przez Mongolję. Nie można” było nawet nia- 
bić strzelby jak nalęż sA) natluszczone przybitki, któremi 
wbija się kulado mego lunkastrowskiego nisoe JAW 
ły się zwykle w lufiei kula: nie mogła celnieo:łecieć. 
Przytem ręce majzły z mrózu do tego stopnia, 6że'załe- 
dwię. strzelbę utrzymać; można bylo. a Wreszcie j bez Ha- 
wyknienia, w takim równym stepie, nadersładnó: Josti- 
zngezyć'ođległość. Słowem, polowanie na dzereny: wzi- 


ląjąc, ma, się rozumieć, na ogromną odległość, ; Naręszcie 
zą 4 E ży Cee iata pe 0 DOSIL UJRABCA 
za 20-m strzałem ubiłem jednego dzexena, ną 200,kro- 
300 kroków. Ale i to zwycięztwo nie przyszło dzikmo: BP 
w końcu, mego, polowania odmrozitęm sobie konie i ; 
i lewę ucho. : Innych. zwierząt: w, Mongolji, pólnocnej 
spotyka się mało; częściej zaś od drugich. trafiają: się wil- 
romig x 
Po ko, ostrożniejsze, od 
wszelkich i innych zwierząt, tak,że, nie dopuszczają „do 
|ySEY Jom 
"Na, półnócnyśi, Krańcu stepów, mongolskich 
Bię grzbiet. górzysty, oddzielający 3 podgórze, środkowo - 
na odległość jakich 25 wiorst ogromną różnicę: w kli- _ 
macie, talk.że w dzień schodzenia Z podgórza, Fano, 
koszowaliśrny: się. .ciepłem +, wiosennem... Bzeczywiśę ` 
klimat w Chinach północnych zimą, jest bardzo dobry. 
d zero, pogodą zas 
po większej części. bywa jasnae (Sa: 
" Na przejście przez 


mie jest tak trudne, że chybiłem 19 raży zrzędu, 'strże- 
ków, a następnie po czterech: wystrzałach; drugiego, na 
WZA _* 
Popga: 
ki i lisy, a rzadko tylko, i to na” ogrómną odłegłość, Wi- 
działem przebiegające, dżigitaje,. daleko, 
siebie nawet na'500*kroków. A 
ciągnie 
azjatyckier odsrównin: Chjn właściwych. i powodujące, 
czuliśmy jeszcze zimno] Sybezji, a. W, południe Już roz- 
Rankami temperatura. dochodzi, dó 107 ,C., a w połu- 
dnie zniża, się, na kilka „stopni „po na 
Mongolją potrzebowaliśmy. w zu- 


*) Autor tego lista wydelegowany został d 


o Mongolji i Tybe- 
tu przez rus, tow. jeograf. uisi 


